CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 szpalcie 
(szer. szp: 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mm w 4 stpalcie 


(szer. szp. 63 mm) 3.— Zł, Drobne za słowo 24 gr. 


Nadesłane, a nie zamówione przez” Redakcję ręko 
pisy będą zwracane autorom jedynie wówczas, ©dY 
dołączone zostaną znaczki pocztowe na opłacenie prze- 


Kraków, wtorek 14 stycznia 1941 r. 


sylki 
z odnoszaniem do domu 5 Zł. 


Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej 3 słowa) 40 gr. 


Prenumerata miesieczna 4.30 
Na prowincji dopłata 
Warszawa 658. 


zwrotnej. 


porta. Konto czekowe: 


OWY etap rozwojwoczyjaznuci stosunków 


Moskwa, 13 stycznia, Układ nlemiecko- 
eowlecki stanowił w sobotę główny ośrodek 
zainteresowania prasy moskiewskiej. — 
Wszystkie dzienniki opublikowały w naj- 
bardziej sensacyjnej formie na czołowych 
kolumnach podpisany onegdaj dokument, 
komunikat o zawarciu układu gospodar- 
czego miedzy Niemcami I Związkiem So- 
wietów, tekst niemiecko-sowieckiego u- 
kładu w sprawie ustalenia granicy Od rze- 
ki Igorki aż do morza Bałtyckiego, oraz 
komunikat w sprawie zawarcia niemiecko. 
Sowieckiego układu dotyczącego uregulo- 
wania wzajemnych roszczeń majątkowych 


na Litwie, Łotwie | Estonji, nadte w spra- 
wie przesiedlenia. « 

Największe dzienniki moskiewskie „Pra- 
wda“ i „Izwiestja* publikują ponadto 
zdjecia z aktu podpisania układu na 
d ramlu. 

W artykułach wstępnych dzienniki te 
podkreślają doniosłe znaczenie, jakie przy- 
pisuje się w Moskwie podpisanym w pią- 
tek układom. Ponadto w komentarzach 
tych pisma podkreślają z naciskiem, że 
układy zawarte między Niemcami i Zwią- 
zkiem Sowietów w dniu 10 stycznia sta- 
nowią nowy etap rozwoju przyjaznych sto- 
sunków niemiecko-sowieckich. 


Niemiecko-S0Wiecka umowa przesiedieńcza 


podpisana w Rydze i Kownie. 


($) Berlin, 13 stycznia, W ciągu ostatnich 
tygodni toczyły się w Rydze i Kownie ro- 
kowania między delegacjami niemiecką I 
sowiecką w sprawie przesiedlenia obywa- 
teli Rzeszy niemieckiej, oraz osób niemiec- 
klej narodowości z terenu sowieckich repu- 
blik litewskiej, łotewskiej i estońskiej do 
Niemiec, oraz w sprawie przesiedienia oby- 
watoli litewskich, rosyjskich I białoruskich 
z Niemiec, a mianowicie z dawnego obszaru 
z apidzkłogo, oraz okręgu suwalskiego do 

Rokowania te doprowadziły do podpisa- 
Nia w dniu 10 stycznia 1941 układów w Ry- 
dze ; Kownie, których zadaniem było ure- 


Gest rządu sow. wywołał zadowolenie 
na Węgrzech. 


p Budapeszt, 13 stycznia. Tufelsze kna 
Rolityszne dają wyraz swemu zadowoleniu 
związku z uchwałą rządu sowieckiego, w 
prawie przekazania Węgrom wszystkich 
%tandarów woiskowych Honwedów, które 
W r. 1848 wpadły w ręce wojsk rosyjskich, 
„ Fakt ten uważany jest za nowy dowód 
istnienia poprawnych stosunków między 
Węgrami i Związkiem Radzieckim. 


- 


Obrońca Bardii. 


L 


WLUSAŁCH, 


p Utónuc 4 st 
Oy? generał Bergonzoli, 


Li OłesCay U ji 


Sardii przez W lochów, zaginąt, 
nasze przedstawia gen. Bergonzoli. 


bitrutty 
który po poddaniu 
Zdjęcia 


gulowanie zagadnień, związanych z kwe- 
stją przesiedieńczą, 


Na podstawie wspomnianych układów 
wymieniane wyżej osoby mogą być na wła- 
sne życzenie przesiedlone, a te w terminie 
2'/:-miesięcznym po podpisaniu odnośnych 
umów i w sposób ustalony w umowie. 


Umowę w sprawie przesiedlenia z tere- 
nów Łotwy i Estonji podpisali przewodni- 
czący miem. delegacji, generalny konsul 
Benzler i przewodniczący sowieckiej dele- 
gacji Boczkarew. Umowę w sprawie prze- 
siedlenia z Litwy podpisali: przewodniczą- 


cy niemieckiej delegacji generalny konsul 


Noeleke, oraz przewodniczący sowieckiej 
delegacji Posonjakow. Mi 

W Moskwie odbyło się równocześnie KACA 
pisanie układu między Niemcami i Z. S. R. 
R. dotyczącego uregulowania spraw ma- 
lątkowych, związanych z obustronnem 
przesiedleniem. Umowa ta podpisana zosta- 
ła w imieniu rządu niemieckiego przez po- 
slå w urzędzie spraw ragranicznych dra 
Schnurre, zaś w imieniu rządu Z. S. R. R. 
przez zastępcę przewodniczącego rady ko 
misarzy ludowych Wyszyńskiego. 


Mołotow wydał przyjęcie na cześć 
ambasadora niemieckiego. 


Moskwa, 13 stycznia. Z okazji zawar- 
ala niemiecko-sowieckich układów szef 
rządu sowieckiego | komisarz - p zagra- 
nicznych Mołotow wydał w so ta przył. 
cie na cześć ambasadora niemieckiego w 
Moskwie hr. vón der Schulenburga, kiero- 
wnika miemieckiej delegacji gospodarczej 
posła dra Schnurre, niemieckich attaches 
sił zbrojnych wraz z małżonkami, oraz po- 
zostałych członków ambasady niomieckiej 
w Moskwie. j z 

Ze strony sowieckiej udział w przyjęciu 
wzięli: zastępca przewodniczącega Rady 

omisarzy Ludowych i komisarz ludowy 
dla handlu zagranicznego ZSRR Mikojan, 
zastępca przewodniczącego Rady Komisa- 
rzy Ludowych i zastępca komisarza spraw 
zagranicznych Wyszyński, zastępca komi- 


'sarza spraw zagran. Łosowski, zastępca ko- 


misarza wojny marszałek Kulik, zastępea 
komisarza spraw zagrn. Krautikow z żo- 
nami, oraz inni przedstawiciele komisarja- 
tu spraw zagranicznych. komisarjatu ban- 
dlu zagranicznego i komisarjatu wojny. 
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|Spór o okręty państw bałtyckich. 


(=) Berno, 13 stycznia, „Baseler Nach: | cześnie z uznaniem przez brytyjski rząd 


richten" donoszą z Londynu, że rozmowy 
między Edenem i Majskim w spornej kwe- 
stji międay Anglją I Rosją sowiecką 
w sprawie okrętów państw bałtyckich za- 
gadnienia tego nie rozwiązały. 

Ze stanowiska Anglji można wywniosko- 
wać, że potrzebując w obecnej chwili to- 
nażu okrętowego, nie jest w możności 
wspaniałomyślnie zrezygnować z okrętów, 
earann własność b. państw bałty- 
GKEen, 


Kwestja zwrotu okretów lączy sie jedno- 


sprawy wcielenia tych państw w skład 
Związku Radzieckiego. przyczem rząd bry 
tyjski również nie josi skłonny do takiego 
aktu. Ostateczną koncesją, jaką w tym 
kierunku Anglicy byliby skłomni uczynić, 
polega na „chwilowem uznaniu de facto“ 
w tym sensie, iż zagadnienie to bedzie mo. 
gło ulec ostatecznomu wyjaśnieniu dopiero 
po zakończeniu wojny. Sowiety obstają je- 
dnalkowoż przy uznaniu de jure w całem 
tego słowa znaczeniu. 


Londyn sprzedaje Stanom Zjednoczonym 


Interesujące zestawienie ajencji Stefani. 


(=) Nowy Jork, 13 stycznia. Rząd anglel- 
ski widział się zmuszonym celem finasowa- 


i mia swoich zamówień wojennych w Amery- 


ce do zajęcia większych liości amerykań- 
skich papierów wartościowych, znajdują- 
cych się w angielskich rękach prywatnych. 


Przez pewien czas rząd angielski starał 
sią oddawać jedynie akcje małych towa- 
rzystw w nieznacznych ilościach. Kiedy 
następnie sir Frederic Philips przybył do 
Nowego Jorku celem prowadzenia rokowań 
z Monrgenthauem w sprawie finansowania 
dalszych zamówień angielskich, amerykań- 
ski sekretarz skarbu miał oświadczyć, jak 
słychać, że Anglja znajduje się w posia- 
daniu jeszcze większych ilości akcyj waż- 
nych towarzystw amerykańskich i że w 
pierwszym rzędzie powinna te akcje oddać. 


Wskutek tego rzad angielski zdecydował 
ge na sprzedaż w Now Jorku, po zam- 
nięciu giełdy, celem niewywoływania za- 
mętu na giełdzie i ET obniżania kureu pa- 
pierów, pakietów yj w drodze wolnych 


tranzakcyj 
skich. 

Jednym z tych sprzedanych pakietów ak- 
cyj było 50.000 sztuk akcyj Texas Oil Com- 
pany. Akcje te reprezentują również pokła- 
dy naftowe na wyspach Bahrein w zatoce 
perskiej. 

Dotychczas nie udało się stwierdzić z ca- 
łą pewnością, czy przez nabycie tych akcyj 
wszystkie pokłady naftowe na wymienio- 
nych wyspach oraz na pobliskim lądzie sta- 
tym dostały się pod kontrolę amerykańską. 
Anglja była jednak zmuszona oddać objek- 
ty przemysłowe, które dla obrony impe- 
rjum posiadają niezwykłe znaczenie. 

W związku z tem doniesieniem nadeszłem 
z Nowego Jorku stwierdza włoskie biuro 
informacyjne ajencja Stefani, że wiado- 
mość ta z różnych powodów jest niezwykle 
Interesująca: s 

1) Wiadomość te stwierdza nieprawdzi- 
dość danych angielskiej propagandy, jako- 
by przy ówczesnym włoskim ataku bombo- 
wym na wyspy Bahrein miała zostać tra- 


na rzecz banków amerykań- 


wy autostrad. 


Reorganizator Angliji. 


W gabinecie Churchilla wielką rolę odgry* 

wa minister pracy Bevin, który uważany 

jest za reorganizatora socjalnego w An- 

glji, Zdjęcie nasze przedstawia mnistra 
Bevina. 


fiona prawna własność amerykańska, na- 
tomiast w rzeczywistości objekty te dopie- 
ro teraz znalazły się w posiadaniu amery- 
kańskiem. 

2) Wiadomość ta potwierdza obawy przed 
lotnictwem włoskiem, które angielska pro- 
paganda starała się przedstawić jako coraz 
słabsze z powodu trudności w zaopatrzeniu 
w materjały pędne, podczas gdy w rzeczy- 
wistości Anglja była zmuszona wymienio- 
ne punkty tak bardzo narażone na ataki 
zasłonić flagą amerykańską mimo, iż od- 
dalone są o tak wiele tysięcy kilometrów 
od baz włoskich. 


Tronowu mowu królu Szwecji 
na otwarcie obrad parlamentu. 


(=) Sztokholm, 13 stycznia. Przy vacho- 
waniu tradycyjnego ceremonjału dokonał 
w ub. sobotę król Gustaw szwedzki aktu 
otwarcia parlamentu szwedzkiego, 

W wygłoszonej z tej racji mowie trono- 
wej król oświadczył, że stosunki Szwecji z 
obcemi mocarstwami są korzystne, że 
żywi niezłomną nadzieję, licząc się z decy- 
zją i wolą narodu — na utrzymanie Szwe- 
cji w pokoju i wolności. 

Nawiązując do tego król nadmienił, że 
dla zaopatrzenia kraju w potrzebne arty- 
kulty w obecnym okresie ważnemi są umo- 
wy haadlcwe zawarte z Niemcami, Zwią- 
zkiem sowieckim i Włochami,. wreszcie 
zwrócił on uwagę na wysiłki, zmierzające 
do zaopatrzenia najszerszych warstw Spo- 
łecznych Szwecji i to na okres możliwie 
najdłauższy.. Wkcńeu kró] nadmienił, iż po- 
czynił odpowieduie kroki, celem zlikwido- 
wania bezrobocia. 


Ostra krytyka amerykańskiej pomocy 
dla Anglji. 


(=) Waszyngton, 13 stycznia. Na ostat- 
niem posiedzeniu senatu spotkał się z ostrą 
krytyką projekt Roosevelta, dotyczący wy- 
pozyczenia na rzecz Anglji sprzętu zbroje- 
niowego. 

„Republikański senator Willey domagał 
się, aby Anglja złożyła zabezpieczenie wza- 
mian za dostarezone jej przez Stany Zje- 
dnoczone okręty, samoloty i sprzęt zbroje- 
niowy. Senator domagał się, gwarancyj an- 
gielskich w postaci przekazania angiel- 
skich posiadłości na zachodniej części glo- 
bu na rzecz Stanów Zjednoczonych, wzglę- 
dnia przekazania panierów wartościowych, 
stanowiących własność angielską, a znajdu- 
jących się w Stanach Zjednoczonych ogól- 
nej wartości 7 miljonów dolarów. 


Wycieczka norweskich inżynierów 
i techników w Niemczech. 


(=) Oslo, 13 stycznia. Na zaproszenie ko- 
misarza Rzeszy dla Norwegji Terbovena 
oraz generalnego inspektora budowniętwa 
dróg'w Niemczech udało się 20 norweskich 
inżynierów i techników do Niemiec, celem 
odbycia kilkumiesięcznej podróży nauko- 
wej. 

.W- tym czasie obędą oni praktyczne stu- 
dja w szeregu wyższych kierownictw budo- 
Tem samem zdobędą oni 
wiadomości o zadaniach i metodach pracy 
przy budowie wielkich szos i autostrad nie- 


mieckich, aby je móc wykorzystać w kra- 
JU 
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Ualka w Kanale Syoyiiskim. 


„ Rzym, 12 stycznia, Włoski komunikat wo- 
jenny z soboly brzmi następująco: 

„Główna kwatera armji włoskiej komu- 

nikuje: 
Nieprzyjacielskie formacje flotowe zo- 
stały kilkakrotnie potężnie zaatakowane 
w le S$ycylijskim przez włoskie sa- 
moloty torpedowe i Picchiatelli. Dwa sa- 
moloty torpedowe pod dowództwem ko- 
mendanta samolotu kapitana Bernardini, 
z porucznikiem żeglugi morskiej Baffigo, 
jako obserwatorem i pilotem porucznikiem 
Caponetti, trafiły torpedą lotniskowiec. 

Łańcuch, składający się z trzech Picchia- 
telli, prowadzonych przez porucznika Mal- 
vezzi, sierżanta Mezzei i podołicera Crespi 
trafiły bombami ciężkiego kalibru krążo- 
wnik. Dalsza eskadra Pichiatelli zaatako- 
wała bombami ciężkiego kalibru lotnisko- 
wiec i trafiła go. Mimo zażartej obrony 
artylerji przeciwlotniczej i wielokrotnych 
ataków nieprzyjacielskich samolotów my- 
śliwskich, wszystkie włoskie samoloty po- 
wróciły do swych baz. 

Równocześnie pe raz plarwszy Jednostki 
niemieckiego korpusu lotni o w hrater- 
skiej I śclsłoj współpracy z wieskiemi for- 
macjami w wybitny sposób brały udział 
w. ataku ma to rame formacje flotewe, 
przyczem udało sią lin trafić powlen lotni- 
skowiec bombami środniego i ciężkiego ka- 
libru. Ponadto trafiły one Jeden kontrtor- 
pedowiec, 

W nocy na 11 stycznia obrzucono bom- 
bami port Valetta na Malcie. 

Na froncie greckim rozwijały się akcje 
o charakterze lokalnym na odcinku 
armji. Próby ataku nieprzyjaciela na in- 
nych odeinkach zostały odparte. 

W Cyrenajce działalność artylerji w re- 
Jonie Tobruk i pod Giarabub. Jedna z wło- 
skich formacyj atakujących i myśliwekich 
zaatakowała formację czołgów i samocho- 
dów pancernych i zniszczyła rozmaite z 
nich, W walce powietrznej został zestrze- 
A jeden samolot typu „Hurricane“. 

Nieprzyjacielskie naloty na Tobruk i na 
rejon Bengazi spowodowały pewne szkody, 
m. in. zabito dziewięć osób, w tem siedmio- 
ro dzieci, a cztery osoby zraniono. Ofiara- 
mi byli wyłącznie Muzułmanie. Załoga je- 
dnego samolotu angielskiego, zmuszona do 
lądowania, zostala wzięta do niewoli. 

W Afryce wschodniej atak uzbrojonych 
samochodów na froncie sudańskim został 
odparty. Podczas nalotu nieprzyjacielskie- 
go ną Erytreę, o którym doniesiono w ko- 
munikacie wojennym z dnia 8 stycznia, 
jeden samołot nieprzyjacielski został ze- 
strzelony. s 

W piątek wieczorem  nieprzyjacielskie 
samoloty przeleciały nad Pałerma i zrzu- 
ciły kilka bomb na port. Ofiar w ludziach 
miema, Urządzenia wybrzeżne zostały lek- 
ko uszkodzone. Jeden samolot nieprzyja- 
cielski został zestrzelony. Dalszy samolot 
typu „Blenheim“ został zestrzelony nad 
zatoką neapolitańska przez włoskie eamo- 
loty myśliwskie. 

xk 


Rzym, 13 stycznia, Włoski komunikat 
z niedzieli brzmi następująco! 

Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 
komunikuje: 

W Alhanji ataki nieprzyjacielskie na 
froncie XI armji. Włoskie przeciwataki 
zadały nieprzyjacielowi dotklrwwe straty. 

W środkowej części Morza Śródziemnego 
jednostki niemieckiego korpusu lotniczego, 
kontynuując podjęte wczoraj zwycięskie 
akcje, dokonały lotów wywiadowczych i a- 
taków na formacje angielskie. Zaatakowa- 
mo dwie silne eskadry morskie, przyczem 
jeden krążownik typu Birmingham został 
miewątpliwie trafiony bombą ciężkiego 
kalibru. 

W Cyrenajce działalność artyleryjska í 
natrolowa. 

Włoskie samoloty bombardowały for- 
macje nieprzyjacielskie w pobliżu Gia- 
rabub. 

Nieprzyjaciel dokonał wielokrotnych a- 
taków powietrznych na kilka włoskich baz 
w Cyrenajce. 1 

W Afryce wschodnis] działalność patro- 
lowa na froncie Sudanu i yi. W okoli- 
cy Gallabat jedna z włoskich straży prze- 
dnich odparła atak, wspomagany przez ar- 
prime i zadała przytem nieprzyjacielowi 
straty. 

106 styczmia o świcie oddział torpedówek 
w czasie rejsu patrolowego w Kanale Sy- 
cylijskim zauważył silną nieprzyjacielską 
eskadrę morską, składającą się z licznych 
jednostek bojowych. 

Obie włoskie torpedówki przypuściły zde- 
Gydowanie atak w środek eskadry i trafiły 
przytem dwiema torpedami jeden krążow- 
nik, który, jak zaobserwowano, wkrótos po- 
czął tonąć, 

Nastąpiła zacieta walka pomiędzy nie- 
przyjacielskiemi torpedowcami, wspierane- 
mi przez krażowmiki, a włoskiemi jednost- 
kami tornpedowemi, które otwarły intensy- 
wny i długotrwały ogień, podczas którego 
na dwóch trafionych  nieprzyjacielskich 
dorpedowcach wybuchły widoczne pożary. 

Jedna z włoskich torpedówek została do- 
siegnięta sallwą, która umieruchomiła jej 
motory, a wkrótce potem dalsza salwa tra- 
fila w magazyn amunicji, co spowodowało 
zatomięcie. » 

Druga torpedówka pospieszyła niezwło- 
cznie na miejsce zatonięcia, celem ratowa- 
nia rozbitków. 

W nocy z 11 na 12 stycznia samoloty 
przybyłe pomad Szwajcarja, dokonały a- 
taku na Turyn I Savigilani, n a bom- 
by. oraz małe homhy zapalające. Tury- 
nie zostało trafionych kilka domów mie- 
szkalnych. Wśród ofiar było trzech zabi- 

i czterech rannych. W Savigliani zo- 
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__ „GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 10. Wtorek, T4 stycznia 1941. _ 


stał trafiony lazaret wojskowy, kilka do-| terenie musze pozostać bez skutku, ponie- 


mów prywatnych, oraz kościół parafjalny. waż tamtejsze pozycje 


Pewne szkody materialne, ofiar w ludziach 
nie było. i 

Nad Catanią jeden z włoskich myśliw- 
ców zestrzelił w sobotę popołudniu samo- 
Jot angielski typu Glenn-Martin, który 
spadł, płonąc. 


Grecy wycofali się z Pogradec. 


(=) Belgrad, 13 stycznia. „Pelitika* de- 
nosi z Vehrid, że Grecy wycofali się z Po- 
uradec, ponieważ miasto to znajduja sle 
-z Ma osiki ogniem artylerji wło- 

ię e 

Sprawozdawca jugosłowiański donosi 
dalej, że artylerja włoska panuje również 
nad całym odcinkiem od Pogradec aż do 

Grecy zrozumieli, że ich ataki na tym 


włoskie są silnie 
rozbudowane. 

Sprawozdawca „Politiki“ na odcinku Se- 
ti, na granicy jugosłowiańsko-albańskiej, 
donosi również, że Włosi panują na odcim- 
ku frontu pomiędzy Pogradec i Lin. 


Straty Włochów na froncie greckim. 


(=) Rzym, 13 stycznia. Główna kwatera 
armji włoskiej opublikowała imienną li- 
ste oficerów i żołnierzy, którzy zginęli 
w czasie od 1 do 31 grudnia ub. roku na 
froncie greckim. Lista ta obejmuje 1.301 
oficerów i szeregowych, z czego 97 oficerów 
i 20 Albańczyków poniosło śmierć. Liczba 
rannych wynosi 4.598, w czem 10 Albań- 
czków, zaś liczba zaginionych 3.052, w czem 


85 Albańczyków. 


Wielki atak na Londyn. 


Berfin, 12 stycznia. Naczelna komenda 
armji! niemieckioj komunikuje: 

Jedna z łodzi podwodnych, o której czę- 
ściowym wyniku już zakomunikowano, za- 
topita paodczae swaj ostatniej wyprawy 
łącznie 52.800 ton. Tem samem łódź ta, po- 
zostająca pod dowództwem kapitana kor- 
wety Hansa Gerreta von Stockhaueena, 
zataniła łącznie 101.530 ton nieprzyjaciel- 
skiego tonażu okrętowege, a pozatem u- 
szkodziła tak ciężko uzbrojony nleprzyja- 
cielski parowiec handlowy, pojemności 
Samo ton, Że należy się liczyć z jego pewną 

ratą. 

Lotnictwo kontynuowało także I wczoraj 
zbrojny wywiad oraz zakładanie min u 
portów brytyjskich. 

Próba nleprzyjacielskich samolotów my- 
śliwskich I bombowych nalotu za dnia na 
francuski obsadzony teren, została odpar 
ta przez artylerję przeciwłotniczą I my 
śiiwców, zanim nieprzyjaciel zdołał uzy- 
skać jakikolwiek sukces. Samoloty m 
śliwskie zestrzefiły dwa nieprzyjacielskie 
samoloty, artylerja przeciwlotnicza sześć 
samolotów. 

Niemieciie formacje lotnicze zaatakowa 
ły w dn, 10 stycznia po raz pierwszy w re- 
Jenie morza Śródziemnego, przyczom zdo 
łały uzyskać klika celnych trafień w dwie 
Jednostki marynarki wojennej, w tom jo- 
den lotniskowiec. 

W nocy na 11 stycznia siina formacje lot- 
nicze zaatakowały objekty w Angiji połud. 
niowej z dobrym wynikiem. Trafienia bom 
bami wywołały, zwłaczcza w Portemoutn, 
obszerna pożary. 

Sześć samolotów niemieckich nie powró- 
cito z wyprawy na nieprzyjacieła, 


Berlin, 13 stycznia. Naczelna komonda 
niemieckich sił zhrojnych komunikuje: 

Lotnictwo dokonywało wczoraj zbrojnych 
wywiadów I kontynuowało zakładanio 
przed portmał krytyj 1 
ku na jedno z lotnisk w Angiji południowo 
wschodniej uzyskano celne traflenia. 

Jeden  nieprzyjacielski okręt handlowy 
pojemności 8.000 ton zdołano zatopić colnem 
tnafleniem na morzu w kierunku zachod- 
nim od irlandji, drugi okręt pojemności 
3.000 ton zatopiono u wschodniego wybrze- 
ża Anglji. 

W czasie ponawianych ataków powietrz- 
nych na pawną Angielską eskadrę morska 
na morzu Śródzieninem, Jeden krążownik 
i szereg Innych statków wojennych otrzy- 
mały celne trafienia ciężkiomi bombami. 

W oiągu ubiegłej nocy ponownie sllne 
eskadry samolotów bojowych zaatakowały 
ważne objekty wojenne w Londynie. Liczne 
pożary stanowiły potwierdzenie sukcesu. 

Nisprzyjaciel zrzucił we wczesnych godzi- 
nach porannych dnia dzisiejszego klika 
bomb rozpryskujących I zapalających w 
Niemczech północnych, przyczem Jeden 
tom mileszkai został slinio uszkodzony, 
trzy osoby zabito a trzy osoby odniosły 
ciężkie rany. 


Niemiecki samolot bojowy zatopił 
parowiec. 


„ (8) =" 13 stycznia, Jak e gie domiado: 
jemy, . m, w ciągu przedpo ia na 
zachód od Irlandji niemiecki samolot bo- 
jowy zatopił pewien okręt handlowy po- 
jemności 8.000 ton. 


Nieudały atak lotnictwa angielskiego 
na tereny północno-francuskie. 


($) Berlin, 13 stycznia. Z miarodajnej 

strony niemieckiej komunkują: 
_ Urzędowe radjo brytyjskie ło w so- 
boto do wiadomości informację, jakoby lo- 
tnictwo anglelskie w clągu dnia 10 stycz- 
nia dokonało ataków w wielkim stylu na 
tereny północno-francuskie. W akcji tej 
mlało brać udział 50 bombowców I 500 my- 
śliwców. ! 

W meczywistości zarówno powyższe cy- 
fry, jak i rzekome sukcesy, o których 
wspomina w dałszym ciągu komunikat ra- 
dja angielskiego, są w całości zmyślone. 

ciągu dnia 10 stycznia nadleciało ogó- 
łem około 70 samolotów brytyjskich na 
wybrzeże północno: francuskie. 

Dziemnych nalotów w przybliżonej sile 
dokonywało lotnicbwo angielskie najwyżej 
z początku wojny, jak naprzykład podczas 
ataków na Wilhelmshaven, przyczem we 
wszystkicli wypadkach doznawano ciężkich 
porażek. Na cyfre 70 samolotów, które 
podjęły podobną próbę w dniu 10 stycznia, 
składało się 20 samolotów bombowych i 
pewna ilość samolotów myśliwskich. 


Z tej cyfry już mad Kanałem la Manche 
myśliwce niemieckie zestrzpliły jeden sa- 
molot typu Bristol-Blenheim, jeden typu 
Spitfire. W zasięgu niemieckiej artylerji 
przeciwlotniczej stakujące siły brytyjskie 
straciły wskutek celnych strzałów tejże 
artylerji 6 samolotów, a mianowicie 3 ty- 
pu Bristol-Blenheim, oraz trzy myśliwce 
typu „Hurricane*, Pozostałe samoloty 
wskutek niezwykle skutecznej obrony ar- 
tylerji przeciwlotniczej nie były w stanie 
celować przy zrzucaniu swych bomb. 

Ogółem spadło jedynie 15 bomb, z tego 
jedna tylko na objekt wojskowy, mianowi- 
cie na pewien magazyn materjałów, nie 
wyrządzając godnych wzmianki szkód. 

Strona niemiecka nie poniosła strat ani 
w walkach powietrznych, ani wskutek 
znzuconych bomb. 


, Dalsze twierdzenie radja brytyjskiego, 
jakoby w czasie ataku niemieckiego na 
Portsmouth miano zestrzelić dwa samoloty 
pw — jest również świadomem kłam- 
stwem. 


Rumuński podsekretarz stanu 
o propagandzie angielskiej. 


. (=) Bukareszt, 3 stycznia. Rumuński 
podsekretarz stanu Aleksander Constant 
opublikował w piątek w dzienniku „Buna 
Vestire" artykuł pt. „Reuter, albo propa- 
ganda anglelska", w których w najostrzej- 
szych słowach odpiera kłamstwa angiel- 
skiej propagandy, zwrócone w ostatnich 
dniach szczególnie przeciw Rumunji. 


„Rozumiemy pisze Constant — że 
wprowadzenie Rumunji w ramy polityki 
osi mie podoba się kierowniczym kołom am- 
gielnkim. Brak umiarkowania i widoczna 
złośliwość tej propagandy nie jest jednak 
dla nas żadną niespodzianką”. 


Następnie autor wylicza wszystkie donie- 
sienia, rozpowszechniane w ostatnich 
dmiach przez angielska propagande na te- 
mat Bumunji: Jakoby w Rumunji pomię- 
dzy Żelazną Gwardją a wrogiemi grupami 
pamował nastrój wojenny, jakoby wojska 
niemieckie przyszły, celem zapobieżenia 
wojnie domowej, jakoby stasunki z Rosją 
Sowiecką były naprężone i inne doniesie- 


nia, stanowiące aheolutne wymysły. Autor. 


pisze dalej: 


„Gdybyśmy chcieli dementować wszyst- 
kie te doniesienia, tracilibyśmy tylko na- 


próżno czas i stawialibyśmy się sami na 
poziomie, na którym nie zwykliśmy opero” 
wać. Jesteśmy jednak silnie przeko , 28 
autorzy- tej  nieokiełzane j propagandy 
wkrótee przekonają się na własne OCZY O 
realnej sytuacji w Europie, Sytuacja la 
zgotuje wówczas Anglikom bolesne rozcza- 
rowanie, natomiast dla nas bedzie stanowić 
zasłużone zadośćuczynienie. 


W czasia ata- | | 


Prasa rumuńska o sytuacji 
w Rumunji. 


Bukareszt, 13 stycznia. — Cała prasa 
rumuńska nawiązując do artykułu mini- 
stra propagandy Constanta na łamach 
„Buna Vestire“, skierowanego przeciwko 
kłamstwom rozpowszechnianym przez Reu- 
tera na temat Rumunji, omawia metody 
propagandy angielskiej, piętnując je w 
szeregu artykułów. i " 

Dziennik „Ordonea“ oświadcza, że obe- 
ena polityka Rumunji nie może w gruncie 
rzeczy podobać się Anglikom. Zdenerwo- 
wanie Anglji jest zrozumiałe, Rumunja bo- 
wiem nie pozwoliła się wciągnąć do wojny 
przy pomocy gwarancyj angielskich i po- 
święcić kwiat swej młodzieży na rzecz 
molocha wojny. Naturalnie Anglja musi 
czuć żal z tego powodu, że Rumunja sta- 
nęła po stronie wrogów Wielkiej Brytanji. 
Zrozumiałym także jest żal międzynara- 
dowego kapitalizmu, mającego swą siedzi- 
be w City, który już dziś nie może cze: 
miljardowych zysków 2 bogactw Rumunji, 
jak to sie działo przez tak długie lata. 

Dziennik „Seare" oświadcza, że propa- 
ganda angielska — jak tego dowodzą Jeg 
oniesienfa na temat Rumunji —- sama zni- 
azla się w niezwykle krytycznej sytnacji 


Przemówienie Antonescu 
na pożegnanie niemieckiego posła 
w Bukareszcie. 


Bukareszt, 13 stycznia, — „Rumunja w 
stu procentach stoi za Niemcami“ — oto 
kwintesencja przemówienia szefa pańetwa 
rumuńskiego, generała Antonescu, które 
ten wygłosił w czasie banklstu, wydanego 
na cześć opuszczającego Bukarsszt niemie- 
ckiego posła dr, Fakrlciusa. 

W baukiecie tym wzięli udział Hozni mł- 
mistrowie Tumuńscy. posłowie Włoch, Hå- 
szpanji i Japonii, szefowie niemieckiej 
aji wojskowej, geurałowie Hansen i Spei- 


„Rnmunja Jest obeenfe pafistwem narodo. 
wo-legjonowem, opartem na strukturze or- 
ganizacji i tendencjach narodowej rowo- 
lucji* — oświadezył Antonescu. „Nasze 
państwo opiera się Ściśle na roli Niemiec, 
jaką to państwo zajmie w przyszłej Euro- 
pie oraz z racji przeobrażeń na południo- 
wym-wschodzie Europy, pokładając zara- 
zem wielką ufność w sprawiedliwość i po- 
tężny geniusz wodza Niiemiec. Obecnie jest 
Rnmunja związana paktem berlińskim z 
Niemcami, opierając swe bezpieczeństwo i 
wolność polityczną na tym nowym porzą- 
dku. Zawarty ostatnio z Niemcami układ 
gospodarczy otwiera przed Rumunją no- 
wy i poważny okres w historji stosunków. 
niemiecko-rumuńskich*, 


Nowy rodzaj bomb, 
Londyn ponownie pod gradom pocłeków 
bombowych. 


Berlin, 13 stycznia, Według doniesień a- 

erykańskich agencyj prasowych była sto. 
lica brytyjska w nocy z soboty na niedzielę 
celem niezwykle rozległego I potężnego ata- 
ku niemieckiego lotnictwa. 

„Roje niemieckich lotników“ — jak infon 
muje „Associated Press“ — wystuwiły Lon- 
dyn dzisiejszego wieczora na jedną z naj- 
bardziej trudnych prób. Od zmroku aż do 
godziny 22-giej napływały fala po fali nie» 
mieckie bombowce, przelatując nad mia» 
stem i obrzucając je istnym gradem bomb 
zapalających i eksplodujących. 

W związku z tym ostatnim nalotem „Uni. 
ted Press“ donosi, że Niemcy posługiwali 
silę nowym rodzajem bomby zapalającej, co 
stwierdziii po raz plerwszy strażacy pożar- 
nl. Zanim zdołano uuieszkodliwić wspom- 
miane bomby, wybuchały liczne pożary, 
przyczem akcja Straży pożarnej natrafiała 
na poważne przeszkody, bowiem zrzucono 
tych pocisków w stosunkowo bardzo powa. 
żnej ilości. Pożary, jakie wybuchły, w du- 
żym stopniu Przyczyniały się do oświetla- 
nia objektów, które niemieccy łotnicy tem 
łatwiej mogli obrzucać, Powietrzny atak 
z ostatniej soboty był jednym z najslinisj= 
szych, Jaki Londyn przeżył po dnlu 29 gru- 
dnia ub. r. 

Po istnym gradzie bomb obniżyły się nie- 
mieckie samoloty nurkowe nad wieloma 
dzielnicami Tondze kich tow miały zrzu- 
acych 02 ilość ciężkich bomb skspiodu- 
ących. 

Radjo londyńskie donosi o poważnej sile 
ataku powietrznego. ezpośrednio po na- 
staniu ciemności rozpoczął sie ten atak i 
trwał niemal trzy godziny. Według donie- 
sień ministerstwa lotnictwa oraz minister- 
stwa bezpieczeństwa wewnętrznego, wsku- 
tek nalotu powstać miały poważne szkody, 
a również zanotowano pewną ilczbę oflar 
wśród ludności cywiinej. W wielu dystryk- 
tach na peryferjach Londynu spadły rów- 
nież bomby, a 


Zagadkowy zgon wysokiego francuskiego 


urzędnika kolonjalnego. 


(=) Vichy, 13 stycznia. Wśród zagadko- 
wych okoliczności zmarł nagie Georges 
Masson, gubernator francuskiej kolonji 
Gabun, który przed niedawnym czasom Z0- 
stał wraz z biskupem Gabunu aresztowan 
przez de Qauliea ə następnie ER 
w charakterze zakładnika. 

Narazie niewiadomo ozy Masson popełnił 


samobójstwo, czy też został przez Angli- 
ków zamordowany, jak to de Ganlle groził 
marszałkowi Petainowi. Masson liczył 43 
lata i uchodził za jednego ze zdolniejszych 
francuskich urzędników _ kolonjalnych, 
przed którym stała otworem poważna ka- 
rjera życiowa. 
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Co piszą inni: 


Czy 


IAI ERAROWSKI* Nr. 10. Wtorek, 14 stycznia 1941. 


Kasprzycki nadawał się 


na ministra? 


Kraków, 13 stycznia. 
Autor reportaży, opublikowanych w nie- 
których dziennikach polskich, przechodzi 
o omówieniu działalności Mościckiego 
1 jego rodzimy, Rydza Śmigłego oraz Sosn- 
kowskiego, Składkowskiego i Sławka, do 
działalności b. ministra spraw wajsko- 
wych, gen. Kasprzyckiego. 
tego najmłod- 


Omawiając działalność 
szego aj generała w armji polskiej, 
Henryk Zrąb zadaje sobie pytanie, czy 
Kasprzycki był wytworem atmósfery pa- 
nującej w korpusie oficerskim, czy teź sam 
sie do wytworzenia tej atmosfery przyczy- 
nil. Na pytanie to nie otrzymujemy doklad- 
gej odpowiedzi, w każdym jednak razie 
dojść możną do przekomania, że Kasprzyck 
szybko do tej atmosfery się dostosował. 
Taktom bowiem jest, że mieliśmy zbyt nic- 
wielu oficerów, którzy służbę w wojsku 
traktowali poważnie, natomiast wielu było 
takich, którzy traktowali wojsko „Jaiko 
odskocznię do karjery w służbie cywilnej, 
przeważnie tam, gdzie można było zarobić 
większe pieniądze. 

Zdaniem Zreba, Kasprzycki, pochodzący 
z bardzo skromnej sfery, szybko zawrócił 
sobie głowe dobrobytem, który, stal się 
jego udziałem. Chciał użyć życia, ile się 
tylko dało i dlatego zapominał o obowiąz- 
kach, jakie nałożyła na niego godność ge- 
nerala, a zwłaszcza ministra spraw woj- 
skowych. Zaplątywa? się w miłostki, które 
niejednokrotnie kończyły Się tragicznie 
dla jego partnerek, a 


I tragedję przeżył 
naj ak awowita żona, pk 


która, nie mogąc Znieść poniżenia, gdy 
kochanka Kasprzyckiego, artystka teatral- 
ma Zofja Kajzerówna, wyparła ją z otocze- 
mia generała, popełniła samobójstwo. 

Kasprzycki popierając Kajzerównę, wya- 
sygnował 900.000 zł na produkcję dwóch fil- 
mów, mających apoteozować armię. Tym- 
czasem po wykończeniu pierwszego filmu, 
po próbnem jego wyświetleniu, grupa ge- 
nerałów stanowczo sprzeciwiła się jego 
epublikewaniu i film ten, zarówno jak 
i drugi, wogóle niedokończony, nie ujrza- 
ły Światła dziennego, l 

Kasprzycki nie przejmował się tragedją 
swej żony, czego najlepszym dowodem 
jest, że wyjechał do Paryża na drugi dzień 
ro samobójstwie żony, przyczem towa- 
rzyszyła mu w tej podróży Kajzerówna. 
Tkoronowaniem tego wszystkiego byl 
ślub zawarty przez Kasprzyckiego z Kaj- 
zerówną w Warszawie w dniu 3 września 
1938 r. (!). Potem nie pozostało Kasprzyc- 
kiemu już nie innego, Jak tylko opuścić 
granice Polski wraz z nowopoślubioną 
Żoną. 

Życie prywatne ministra spraw wojsko- 
wych jest jednak sprawa. która zasadni- 
czo nie byłaby interesowała szerszej opinji 
publicznej gdyby równocześnie resort 
przez niego kierowany, odpowiednio praro- 
wał. Niestety — zdaniem p. Zręba — tak 
nie było. 

Najwiekszą zbrodnią Kasprzyckiego było 


dopuszczenie do zakrojonego 
na szeroką skalą handlu bronią. 


Palska sprzedała czołgi, samołoty | wszel- 
ką broń, aczkolwiek sytuacja polityczna 
hyła tego rodzaju, że broń ta powinna była 
pozostać w kraju. Do handlu bronią zało- 
żono specjalne towarzystwo pod nazwą: 
„Spółka Przemysłu Wojennego“, na czele 
której formalnie stał niejaki Olszewski, ale 
nieoficjalnie kierowali nią pułkowniey 


Weiss | Czuruk. Okole spółki kręciło się 
wielu żydów, którzy robili przy tej sposob- 
ności wielkie interesy, Przodował w nich 
prezes P. K. O. Henryk Gruker, który przy 
pomocy rozmaitych żydów dokonywał 
wielkich transakcyj w tym zakresie. 

Na osobną uwagę zasługuje 


postać Stefana Katelkacha, 


który z nieznacznego fabrykanta narzędzi 
raetalowych urósł na swojego rodzaju 
„polskiego Zacharowa*. Przy pomacy 
Czarneckiego, osobistego przyjaciela Ka- 
sprzyckiego, prowadzono sprzedaż broni 


dla czerwonej Hiszpanii i Chin, Czarnecki 
zarobił na tej sprawia 40 miljonów złotych, 
ulokowanych przezornie w Szwajcaril. 

Tymczasem IKatelbach, oraz jego brat 
Tadeusz Katelbach, przy pomocy swego 
majątku uzyskiwał coraz większe wpływy 
w polityce. co mu oczywiście pomagało do 
jeszcze  wydatniejszego eksportowania 
sprzętu wojennego przez Gdańsk, Kłajpe- 
de, Tallin, Rygę i Oslo zagranicę. 

Rzecz jasna, że pozwoleń na tem wywóz 
sprzetu wojennego musial udzielać mini- 
sier spraw wojskowych i udzielał go. — 
Szczytem zaś wszystkiem było, że 


Polska w maju 1939 roku sprzedała 
240 armat przeciwlotniczych... Anglii, 


od której napróżno oczekiwała pomocy we 
wrześniu tegoż samego roku. 

Fakt tem spowodował szereg interpelacyj, 
na które Kasprzycki z całym spokojem o- 
świadczył, iż właśnie powinmo to się przy- 
czynić do całkowitego uspokojenia umy- 
słów, gdyż jeśli Polska sprzedaje sprzęt 
wojenny, to jest najlepszym dowodem, iż 
wojny nie będzie i że Polska jest odpowie- 
dnio zabezpieczona. 

Podobne interesy robił, według opowia- 
dania Zreba 


minister komunikacji Juljusz Ulrych. 


Wyszedł on z kół legjonowyeh, a następnie 
należał do grupy „zamkowej“. Za jego rzą- 
dów w ministerstwie komunikacji mieć 
miało miejsce wiele afer, dowodzących o 
korupcji. Na uwagę zasługuje sprawa im- 
pregnowanych podkładów kolejowych, 
przy której Polska straciła wiele miljonów 
złotych, Charakterystycznem jest przytem, 
że dostawcami ministerstwa komunikacji 
byll niemal bez wyjątku żydzi, z którymi 
min. Ulrycha łączyły węzły serdecznej 
przyjaźni. 

Sprawa identycznego charakteru była 
sprawa zakupna automatycznych hamul- 
ców hydrauliczno-pneumatycznych. Mimo, 
że był doskonały polski wynalazek, odrzu- 
como go, a zakupiomo wiele gorsze hamulce 
systemu Westinghausen. Wielkim skanda- 


lem zakończyła się też sprawa elektryfika- 
cji kolejoweg» węzła warszawskiego, gdy 
okazało sie, że kolej elektryczna nie nada- 
je się u nas do użytku ze względu na zbyt 
wielkie.. mrozy. i 

Zarówno min. Ulrych, jak i jego zastęp- 
ca, wiceminister Bobkowski, 


otaczali się spaąkulantam(i-żydami, 


wśród których mie brak było również dzien- 
nikarzy-żydów. Polityka personalna Ulry- 
cha zasadzała się na oninji niejakiego Men- 
dla vel Mieczysława Blrnbauma, który wy- 
zmaczał w kolejnictwie ludzi, zasłużonych 
dla „sanacji“. Zamiast kwalifikacyj, wy- 
magano biletu polecającego od pani Becko- 
wej, Mościckiej, Składkowskiej, lub Bvb- 
kowskiej, 

Obydwaj czołowi działacze ministerstwa 
komunikacji mieli także lłczne | dobre sto- 
sunki z przedstawieleiami przemysłu nafte- 
wego, na czem zarabiał głównie niejaki 
Menasze vel Mieczysław Zagajski, u które- 
go bywała cała elita ministerjalna. Dzięki 
tym znajomościom przemysł naftowy 0- 
trzymywał od ministerstwa komunikacji 
rocznie 10 mlljonów „refakcji”. Jak twier- 
dzi Zrab, połowa pieniedzy powracała do 
kieszeni kierujących osobistości w mini- 
sterstwie komunikacji. 

Następną instytucja, którą omawia Hen- 
ryk Zrąb w swych reportażach, jest 


Pocztowa Kasa Oszczędności, 
a raczej jej prezes Henryk Gruber, 


żyd, wychrzezony według informacyj Hen- 
rvka Zraba w r. 1922, oraz Bank Gospodar- 
stwa Krajowego I jego prezes generał Gó- 
recki Roman. 


Ten ostatni nadużywał swe! godności do 
likwidewania najrozmaitszych prywatnych 
zobowiązań w ten sposób, że nrzyznawał 
rozmaitym placówkom subwencje, które w 
istocie rzeczy służyć miały tym osobom do 
browadzenia wygodnego trybu życia. 

podobny sposób zorganizowano pań- 
stwowy monopol spirytuscowy, którego o- 
broty miesięczne wynosiły 33 miljony zło- 
tych. W praktyce Interesy mogli robić tyl- 
ko żydzi, ponieważ dyrektor monopolu, Ža- 
remba, i szef działu sprzedaży, Rusek, zdo- 
łali przeforsować postanowienie że umowę 
na prowadzenie hurtownej sprzedaży za- 
wierałn sie tylko z takim kontrahentem, 
który mógł się wykazać posiadaniem mini- 
mum sto tysiecy złotych gotówki. Powia- 
dają. że w takiem „załatwianiu“ tej spra- 
wy brał również udział inny żyd, a miano- 


wicie wiceminister skarbu Grodyńeki. © 
Prezes PKO, Guber, umiał również robić 
niezłe interesy, skoro 


zdałał dorobić silę fantastycznego 
majątku 15 miljonów złotych w złocie, 


Gruber, przyjaźniąę się z rodzimą Moście- 
kich, umiał umocnić swoje stamowisko tak 
dalece, że mówiono o nim, jako o ewen- 
tualnym kandydacie na prezydenta R. P. 
na wypadek, gdyby Mościcki sam nie kan- 
dydował i mial w myśl postanowień kon- 
stytneji, wskazać jakąś osobę jako swojego 
kandydata, s 

Na specjalną uwagę zasługnie fakt zort- 
ganizowania przez Grubera oddziału PKO 
w Tel Aviv. W placówce tej pracowali wy- 
łącznie żydzi, a służyć miała ona wyłącznie 
obchodzemiu przepisów dewizowych w ten 
sposób, że 


przy pomocy agencji PKO w Tel Avlv 
przekazywano zagranlice wielkie sumy, 
należące do „przyjaciół“ Grukera. 


Gruber przeforsował pozatem przepis, 
zapewniający PKO olbrzymie dochody, a 
mianowicie polecenie, aby wszyscy hurto- 
wniey, handlujący wyrobami monopołów 
państwowych, przekazywali codziennie 
pieniądze do kas przez PKO. Nie pomogło 
nawet to, że banki prywatne podejmowały 
sie tej transakcji za 40 proc. cen PKO. 

Roka w rękę z Gruberem współpracował 
jeszcze jeden żyd, a mianowicie b. radsa 
ministerstwa spraw zagranicznych Wa- 
sung, xtóry umiał sobie zastrzec zarobek 
przy każdej sposobności budowania no- 
wych gmachów PKO itd. 

Na tem w ogólnych zarysach kończy się 
serja reportaży autora, ukrywającego się 
pod pseudonimem Henryk Zrąb. Czytając 
te artykuły, dochodzi się do uczucia przy- 
gnębienia i żalu. że w kraju tego rodzaju 
osobnicy odgrywali deeydująca role, że nie 
dopuścili oni do rządów innych ludzi, któ- 
rzy może lepiej pokierowaliby Rzeczpo- 
spolitą. Pe 

Serja artykulów Zrąba spowodowała, jak 
tego można się było domyślić, że wiele osób 
nadesłało do redakcyj odnośnych pism 
swoje uzupełnienia, krytyki, uwagi, sprze- 
ciwy ltd, Jednem słowem doszło do wielkiej 
dyskusji „za“ i „przeciw“ Zrabowi. Uwała- 
jąc, że dyskusja ta wnosi wiele ciekawych 
szczegółów do zagadnień poruszonych po» 
wyżej, postaramy się w dalszych artyku- 
łach streścić wywody tych, którzy w tej 
dyskusji zabierali glos. 


Angielskie samoloty znowu 
nad Szwajcarją. 


Berno, 13 stycznia. Jak donosi szwajcar- 
skl sztab generalny Szwajcarskiej Agon- 
sji Telegraficznej, obce samoloty prztie- 
ciały teren szwajcarski w nocy z 11 na 12 
stycznia 1941 między Jurą a jeziorem Ge- 
newskiem. 

Wlot nastąpił od strony północno-zachow 
dniej, odlot przez Alpy Sabaudzkie. Z las 
dowania przymusowego we Francji, jak 
również z depesz radjowych wynika bez- 
spornie fakt, że lotnicy byli narodowości 
angielskiej. 


= 


Naród angielski pragnie pokoju. 


(—) Nowy Jork, 13 stycznia, Radykalno- 
lewicowy polityk angielski Pritt — jak z 
Londynu donosi „New York Post“ — zapo- 
wiedzieć miał na odbytej ostatnio konfe- 
rencji prasowej zwołanie w przyszłą mie 
dzielą wiecu publicznego. i 

Celem tego zebrania przedstawicieli spo- 
łeczeństwa ma być żądanie utworzenia w 
Anglji rządu ludowego. Pritt zwrócił u- 
wagę na fakt, iż organizacja liczy obecnie 
3 miljony zwolenników niezadowolonych z 
obecnego systemu rządzenia w Anglji i 
domagających się pokoju. 


„Uniwersytet dla lotników". 


(=) Sztokholm, 13 stycznia. Według dos 
niesienia z Londyuu, angielski minister 
lotnictwa Sinclair planuje założenie szkoły. 
dla narybku lotniczego, który pragnie na- 
zwać „Uniwersytetem, dla lotników“, Co- 
raz bardziej odczuwany brak wyszkolonych 
łotników i częściowo ujawniająca się duża 
niechęć niektórych młodych ludzi do ochot- 
niczego zgłaszania się w szeregi Royal 
Air Force zmuszają władze angielskie do 
czynienia młodzieży angielskiej daleko idą- 
cych obietnic. i 

Stworzenie szkoły dla narybku lotnicze- 
go ma na celu skłonienie wszystkich mło- 
dzieńców, „którzy ukończyli 16 rok życia“ 
do zgłaszania się celem bezpłatnego szko- 
lenia lotniczego przez Royal Air Force. 
Obiecuje się tym młodzieńcom, że w krót- 
kim czasie zostaną wyszkoleni i w wieku 
18 lub 20 lat będą już mogli awansować na 
oficerów. Dalej obiecuje się im nietylko 
bezpłatne wyszkolenie, ale także dość wy- 
sokie gaże, 

„Angielski minister lotnictwa spodziewa 
sle, iż w ten sposób uda mu się pozyskać 
dla angilskiej floty powietrznej około 700 
tysięcy młodzieńców w wieku od 16 do 18 
lat. Szkoła ma być otwarta 1 lutego br. 
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W armji sowieckiej wprowadzono 
zwyczaj noszenia szabli. 


(==) Moskwa, 13 stycznia. Sowiecki mi- 
nister obrony, marszałek Timoszenko, wy- 
dał rozkaz dzienny, na mocy którego wpro- 
wadził obowiązek noszenia długich szabel, 
względnie sztyletów przez generałów czer- 
wonej armji, 

„Stosownie do tego rozkazu, generałowie 
piechoty i artylerji mają nosić szable, na- 
tomiast generałowie wojsk pancernych, sa- 
perów, lotnictwa, służby łączności, vraz u- 
zupełnień, jedynie krótkie sztylety. Wyżsi 
urzędnicy wojskowi nosić będą długie sza- 
ble w drewnianych pochwach, oprawionych 
w czarną skórę. 


Aresztowanie za szerzenie pogłosek 
w Rumunji. 


Bukareszt, 13 stycznia. Za szerzenie nie- 
prawdziwych pogłosek aresztowano w ru- 
muńskiem mieście portowem Gałaczu, ad- 
wakata Jona Calayre. 

Opowiadał on mianowice, że legjoniści 
mają zamiar w noe noworoczną wymordo- 
wać w całym kraju wszystkie kierujące o- 
sobistości dawnych partyj politycznych. 
Pogłoska ta wywoałała panikę. Obecnie zo- 
stał on pociągniety do odpowiedzialmości 
sądowej. 


Argentyna dostarcza zboża 
Hiszpanji. 


Madryt, 13 stycznia. Hiszpański parowiec 
„Monte Abri“ zawimał w piątek do hi- 
szpańskiego portu El Ferrol del Caudillo z 
ładnnkiem zboża z Argentymy. Oczekiwane 
Bą jeszcze dalsze transporty zboża. 


4-dniowe obrady rządu tokljskiego. 


(=) Tokio, 13 stycznia. Z polecenia pre- 
zydemta Nobufunkito zakomunikował w 
piątek popołudniu przewodniczący oficjal- 
nej służby informacyjnej, że w czasie od 
14—17 Btycznia odbędzie się konferencja 
czołowych osobistości z ramienia rządu 
z przedstawicielami kół finansowych, oraz 
reprezentantami prasy. 

a konferencji tej omówią książę Ko- 
noye, minister wojny gen. Tojo i minister 
marynarki admirał Oikawa sytuację mię- 
dzynarodową oraz sytuację wewnętrzną 
Japonji. 


Mannerheim naczelnym skautem 
fińskim. 


Helsinki, 13 stycznia. Prezesem bhonoro- 
wym Centralnego Związku fińskich skau- 
JAM został wybrany marszałek Mamner- 

eim . 


Wielki fllm o wojnie na zachodzie, 


Berlin, 13 st ia. Prace około plorwsze- 
go filmu wojennego naczelnej komendy 
niemieckiej armji lądowej zbliżają się do 
zakończenia. A 

Film ten bedzie zatytułowany „Zwycię- 
stwo na Zachodzie”, W dokumentarn 


t ) 1 Spo- 
sy Wd on kampanję na Zachodzie 
o 


d dnia 10 maja aż do zawarcia zawiesze- 
mia broni w Compiegne, ilustrując zarówmo 
poszczególne działania wojenne w całych 
uch rozmiarach, jak również operacje, po- 
zostające w związku z całością wojny. — 
Film opiera się na dotychczas nieopubliko- 
wanych zdjęciach frontowych sprawozdaw- 
ców wojennych wojska. Po raz pierwszy 
można było wykorzystać francuskie | an- 
gielskie fiimy, które wojska niemieckie 
zdobyły podczas ofensywy. 


„GONIEC KRAKOWSKI” Nr. 10. Wtorek, 14 stycznia 1941. 


Przed rekonstrukcją gabinetu 
w lugosławji. 


Belgrad, 13 stycznia. Po okresie świąte- 
cznym życie polityczne w Jugosławii obu- 
dziło się na nowo. Poszczególni ministro- 
wie powracają ze swych okregów wybor- 
czych, względnie z miast ojczystych do 
stolicy. 

Obecnie ma nastąpić wiele już razy ra- 
powiadana rekonstrukcja gabinetu, nie jest 
jednak jeszcze wiadomem w Jak silnym 
stopniu rekonstrukcja ta zostanie przepre- 
wadzona i w jakim pójdzie kierunku. 

Zapewne zastosuje się „małe rozwiąza- 
nie“, to znaczy poprostu obsadzi się osie- 
rocone ministerstwo oświaty i spraw we- 
wnę ych, a wząmian za to utworzy się 
nowe stanowisko wicepremjera dla przy- 
wódcy Słoweńców Kuloveca. 

Głównym problemem pozostaje to, że w 
łonie rozmaitych grup, reprezentowanych 
w rządzie, powstają nowe trudności. Ser- 
bowie usiłuja przezwyciężyć rozbicie na 
dziesięć rozmaitych partyj i grupek. Chor- 
wacka partja chłopska musi energicznie 
zwalczać rozczarowanie wśród ludności 
chorwackiej, oburzonej na jej traktowanie 
oraz zwiększenie podatków, przy ograni- 
czeniu zarobków. 

Niepokoje na prawicy i na lewicy stwo- 
rzyły niebezpieczną styuację zwłaszcza dla 
kół lewicowych. Słoweńcom idzie przede- 
wszystkiem o to, aby następca zmarłego 


dr. Koroszeca, senator dr. Kulovec zdołał 
wybić się zarówno na zewnątrz wobec in- 
nych narodowości Jugosławji, jak i we- 
wnątrz partji, , ska. 

Mahometanie Bośni, którzy sa również 
reprezentowami w rządzie i podobnie jak 
klerykalni Słoweńcy należą do kierowanej 
przez premjera Cwętkowicza „Wspólnoty 
radykalno-jugosłowiańskiej*, spierają si 
o to, czy ich żądanie o autonemię lopie 
przeforsować w połączeniu z Zagrzebiem, 
czy z Belgradem, czy też potraktować ja- 
ko własny ruch, głównie wyznaniowy. 

Do tych trudności dołączają się proble- 
my polityki zagranicznej. Podróż do Lu- 
blany czy Zagrzebia, jak również rozmowy 
przeprowadzone z rozmaitymi politykami 
chorwackimi czy słoweńskimi, wykazują 
wciąż, jak dalece poszczególne części Jugo- 
sławji pozostają pod wpływami angielskiej 
propagandy. Podobnie, jak niegdyś Polacy 
wierzyli w to, iż armja niemiecka posiada 
czołgi z blachy i tektury, tak obecnie nie- 
którzy politycy jugosłowiańscy są przeko- 
nani, że Włosi stoją przed załamaniem się, 
któremu Niemey będą się tylko przypatry- 
wały. Bezkrytycznie słuchają oni przemó- 
wień Churchilla w sprawie Włoch i zapo- 
minają, że Włosi a przedewszystkiem fa- 
szyści, dzielnie bili się w Afryce, jak i w 
Albanji i zostali pokonani jedynie przez 
przeważające znacznie siły. 


Grożne trzęsienie ziemi 
w okolicy Smyrny. 


Stamhuł, 13 stycznia. Dnia 9 stycznia wy- 
darzyło elg w okolicy Smyrny trzęsienie 
zlemi, które trwałe 10 sekund | wywołałe 
panikę wśród ludności, Zniszczeniu uległa 
Jedna szkoła, jedón urząd gminny | 9 do- 


mów. trzy domy zostały ciężko uszkodzone, 
a 25 lekko. 

Również w Innych miejscowościach wiele 
domów zostało zburzonych oraz uszkodzo- 
nych. O stratach w ludziach brak dotych- 
czas wiadomości. 


1500 zakładów przemysłowych 
w okręgu krakowskim. 


Kraków, 13 stycznia, 
krakowskiego należy w przeważającej czę- 
ści do przemysłu drobnego. Z pośród 1.566 
fabryk I zakładów, rozmieszczonych na te- 
renie jedenastu powiatów tego największe” 
go okręgu Generalnego Gubernatorstwa, 
ponad tysiąc zakładów zatrudnia od 20 do 
100 roketników. Tylko 5 zakładów przemy- 
słowych okręgu krakowskiego, zatrndnia- 
jących ponad tysiąc robotników, zaliczać 
możma do wielkich przedsiębiorstw. Ponad- 
to istnieje około 50 fabryk, mających 200 
do 1000 ludzi załogi, oraz szereg zakładów 
średnich, dysponujących 100 do 200 praco- 
wnikami. 

Wykaz zakładów przemysłowych. który 
ukaże się wkrótce z inicjatywy Izby Prze- 
mysłowo-Ilandlowej w Krakowie, ilustruje 
dokładnie rozdział pojedyńczych zakładów 
przemysłowych na poszczególne powiaty 
okręgu. Według danych statystycznych 
wspomnianego wykazu, Kraków-Miasto — 
stanowi obszar najkardziej uprzemysłowio. 
ny, albowiem na terenie obszaru krakow- 
skiego znajduje się 391 zakładów czyli 25 


Przemysł okręgu | procent wszystkich zakladów przemysło- 


wych okręgu. 

Potem idzie powiat Tarnów z 299 zakła- 
dami (15/0), powiat Jasło z 221 zakładami 
(14%), powiat krakowski z 155 zakładami 
hos): Jarosław 143 (1F/e), Rzeszów 106 
6,7%), Dębica z 105 zakładami (6,6%), Po- 
zostałe cztery powiaty posiadają tylko nie- 
liczne zakłady przemysłowe j tak powiat 
miechowski z 34 zakladami (2,2% w staty- 
styce ogólnej) stoi na ostatniem miejscu 
okręgu krakowskiogo. Sanak, najbardziej 
na wschód wysunięta część okręgu, posia- 
da 47 zakładów (3%), Nowy Targ 55, czyli 
3,57 i Nowy Sącz 78 zakładów, przemysło- 
wych, czyli 5%0 wszystkich zakładów wy- 
twórczych okręgu krakowskiego. 

Najsilniaj Iiczkowo reprezentowany jest 
przemysł spożywczy. Obejmuje on w okre- 
gu krakowskim 442 zakłady spożywczo- 
przemysłowe i stanowi tem samem 28% 
wszystkich zakładów. Drugie miejsce zaj- 
muje kamieniarsko-ziemny oraz budowla- 
ny, obejmnjący 808 zakładów i stanowiący 
20 proc. wszystkich przedsiębiorstw. Potem 
idzie przemysł drzewny z 192 zakładami, 


świąteczny dar marsz. Petaina. 


(=) Vichy, 13 stycznia. W związku ze 
świętem Trzech Króli, obchodzonem we 
Francji niezwykle uroczyście, postanowił 
marszałek Petain w najbliższą niedzielę 
sprawić miłą niespodziankę dzieciom ubo- 
gich rodziców. 

miejscowościach na terenie 1l-tu de- 
partamentów, zamieszkałych przeważnie 
przez ludność robotniczą, wydane zostanie 
wypieczone z racji tego święta pieczywo na 
kwotę 80.000 franków. 


Oryginalne samobójstwo 
Amerykanina. 


Bufailo, 13 stycznia. Na niezwykły po- 
mys samobójczy wpadł tu 40-letni W. D. 
Wright. Wright został usunięty ze swego 
pokoju za niezapłacenie rachunku hotelo- 
wego. Amerykanin nie opuścił jednak gma- 
chu hotelowego, lecz ulokowawszy się w 
wygodnym fotelu klubowym w hallu, prze- 
spał spokojnie do rana. Około godz. 7-mej 
rano zbudziła gości hotelowych i personal 
Silna detonacja, przyczem okazało się, że 
Wright popełnił samobójstwo, używszy do 
tego celu ladunku dynamito wego. Wskutek 
eksplozji powstały w dolnej części gmachu 
oraz w znajdującej się opodal restauracji, 
poważne spustoszenia. Na szczęście nikt nie 
poniósł szwanku. 


Kongres kobiecych organizacyj 
Falangi hiszpańskiej. 

(=) Barcelona, 13 stycznia. W ub. nies 
dzielę rozpoczął swe obrady 5 kongres ko» 
biecych organizacyj Falangi. W toku obw 
rad zabrał głos minister apraw raniona 
nych i szef wydziału poliigoznego Falangi 
Serrano Suner, 


Australijskie stacje lskrowe 
wstrzymały pracę. 


(=) Nowy Jork, 18 stycznia. Australijski 
minister marynarki Hughes zakomuniko” 
wał, żę cztery australijskie stacje iskrowe 
ostatnio wstrzymały swą pracę, aby tem 
samem nie informować pośrednio niemiec- 
kich statków blokadowych w południowej 
części Pacyfiku a tem samem, by nie zdra- 
dzały one miejsc postoju statków austra- 
lijskich. 


[none o. O E 


czyli 12,3% w wykazie ogólnym przemysłu 
okręgu. Przemysł metalowy, obejmujący 
zaledwie 152 zakłady fabryczbne, stanowi 
tylko 10% przemysłu ogólnego. Przemysł 
kopalniany dysponuje 71 zakładami, prze- 
mysl papierniczo-gnaficzny 59, a przemysł 
skórzano-futrzany 48 zakladami wytwór- 
czemi. Pozatem istnieją w okręgu 72 zakia 
dy przemysłowe, nie dająee wię zaliczyć do 
wymienionych poszczególnych grup, jak 
np. rzeźnie, zakłady kąpielowe, uzdrowiska, 
zakłady wodociągowe itp, 


Jak już zazmaczyliśmy, znaczniejsza część 
wyliczonych zakładów przemysłowych 
znajduje się na terenie obszaru miejskiego 
Krakowa Miaeta. Nie dotyczy to jednak 
wszystkich gałęzi przemysłu. I tak np. w 
dziale przemysłu tekstylnego na plerwszem 
miejscu stol Tarnów, zaś w przemyśle ko- 
palnianym Jasło, gdzie znajduje sie 87.5% 
kopalni ropy. przemyśle i 
wiaty jarosławski I tarnowski stoją na 
równi z obszarem krakowskim miejsk m 
a także i powiaty jasielski i nowosądecki 
z 22, wzgl. 23 zakładami, zajmują w tej 
branży odpowiednie miejsce, 

Jeśli chodzi o przemysł tekstylny I ubra- 
niowy. to powiaty miechowski, nowosądec- 
ki i sanocki wcale go nie posiadają, Tar- 
nów i Kraków wykazują 80 proc. wszyst” 
kich tych zakładów wytwórczych, reszta 
zaś przypada MA pozostałe sześć powiatów. 


CZARKOWSKA JOANNA. 

KOLEINY" 
JJ z 
13) 


Marjan nie wiedział co o tem myśleć. 
Już nawet nie chodziło mu o defraudację 
i w związku z tem dużą stratę materjal- 
ną, ale nie mógł pogodzić się z myślą ta- 
kiej wyrafinowanej spekulacji i to ze 
strony pracownika tyloletniego. Fried- 
manówna siedziała na posadzie prawie 
dziesięć lat, stwarzała pozory urzędniez- 
ki oddanej całą duszą przedsiębiorstwu. 

To było naprawdę trudne do pojęcia. 
Tyle nieuczciwości! Raził go od samego 
początku ten stosunek Feliksa do urzęd- 
niezki, uważał, że ten człowiek tak bar- 
dzo zakochany w sobie i własnym pre- 
stiżu podważa go sam swojem zachowa- 
niem, narażając się na kpiny ze strony 
personalu, mechaników i szoferów, któ- 
Tzy sobie na ten temat używali ile tylko 
dusza zapragnie. Pozatem cierpiały na 
tem interesy firmy, gdyż Feliks w roli 
zakochanego tracił i tak słabą z natury 
orjentację. W dodatku popełniał tysiąc 
niesprawiedliwości, przeprowadzając sā- 
morzutnie bez porozumienia podwyżki dla 
swojej przyjaciółki i stawiając go wobec 
dokonanego faktu. Demoralizował w ten 
sposób resztę pracowników i wzniecał 
sluszne bunty. Zachowywał się w stosun- 
ku do urzędników aroganeko i nieprzyja- 
źnie, jakby widział w takiem zachowaniu 
jedyny środek na zabezpieczenie się prze- 
ciwko krytyce i ogólnej antypatji, jaką 
przeciwko sobie wzniech. 


Ale co teraz zrobić? Czyż można tego 
słabego i właściwie nie nie znaczącego 
w tej całej sprawie Wolmana zamknąć? 
W jakim celu? Kto ma na tem zyskać? 
Przedewszystkiem trzeba będzie złapać 
te rafiowaną babe i zagrozić jej, może 
zwróci pieniądze, będzie się obawiała 
skandalu? Swoja drogą wątpliwa droga 
do uzyskania czegoś. Skoro umiała tak 
sprytnie nabrać wszystkich pokolei, to 
prawdopodobnie zabezpieczyła się przed 
następstwami swoich mętnych spekula- 


cyj. 


— Czy pan się widział w ciągu tych 
trzech dni z panną Friedman? 

— Chciałem się zobaczyć... 

„Aha, chciał ją widocznie uprzedzić, 
co jej grozi“ —- pomyślał Stamirski. . 

«Aale jej nie zastalem... , 

— Jakto? A gdzież się podziała? 

— Powiedziano mi, że wyjechała w ce- 
lu załatwienia jakichś spraw osobistych 
1 ma w tych dniach wrócić. 


— Czy pan chciał ją uprzedzić o tem, 
jaki obrót przybrała sprawa? Niech pan 
mówi prawdę, już obecnie jest chyba pa- 
nu obojętne, skoro pan zdradził wspól- 
niezkę, może mi pan tylko pomóc w uzy- 
skaniu straty i sam sobie, wyjaśniając 
mi szczerze wszystkie manipulacje, któ- 
re.. Doprawdy! Że możńa się tak hanie- 
bnie popiec, kierując się zaufaniem i ży 
czliwością do ludzi! — wyrwało się Sta- 
mirskiemu. ! 

— Tak jest, panie dyrektorze, przyzna- 
je, uważałem, że to moja wina i nie chcia- 
i aby ona w YA kę powodu. 

„Co za niepoprawny idjota!“ ag 

— A jak pan sobie wyobrażał? W jaki 
sposób ona mogła się uchronić przed na- 


stępstwami? Przecież taka kradzież musi 
wyJść na jaw! i 

ie wiem, sądziłem, że jakoś sobie 
poradzi. Jest przecież sprytna. 

No, zobaczymy. Jest wiecej ludzi 
sprytnych. Zreszią to już nie jest spryt, 
tylko złodziejskie wyratfinowanie. Czy 
nie zdaje się panu, że to była gruba nie- 
uczciwość w stosuuku do nas, którzy da- 
liśmy panu posadę, stanowisko kierow- 
nicze i mieli tyle zaufania? 

W ohlman siedział zgnębiony. Nie ode- 
zwał się. Obecnie wyrzucał sobie w du- 
chu postępek, na który się zdobył i sam 
zastanawiał się nad tem, jak się mógł 
dać omotać kobiecie, która nie wiadomo, 
czy była tego warta. Z odległości tych 
kilku tygodni, a wreszcie wobec Stamir- 


— 


‘| skiego, którego nigdy nie widział tak 


przygnębionego, wydał mu się Jego po- 
stopek ohydny. Wiedział, że Stamirskie- 
mu nie chodziło o pieniądze, znał go z tej 
strony. W dodatku obawiał się panicznie 
następstw i decyzji, jaką Stamirski po- 
weźmie. Był chory i zielony ze strachu, 
widział siebie zakutego w kajdanki w 
otoczeniu tłumu gapiów, Wyzutego ze 
społeczeństwa. 4 

Ale Marjan nie myślał o tem. Powie- 
dział mu narazie, że może iść do domu. 
Czy ma się zgłosić do biura? No, narazie 
to poprostu ze względu na wspólników 
jest niemożliwe, ale dostanie zawiado- 
mienie. Co pan dyrektor myśli z nim zro- 
bić? Będzie pracował zadarmo, aby cho- 
ciaż w części spłacić ten straszny dług, 
tylko błaga, aby nie wyciągał konsek- 
wencyj. ; 

Już się o tem pomyśli. Narazie nie 
wie, 4 postąpi, ale będzie się starał za- 
łagodzić sprawę. Jeszcze jedna naiwność, 


ale czy to warto? Szakale, nie ludzie; ser- 
ce to jest głupota nie więcej. 

Stamirski wszedł do biura, oczy wszys 
stkich urzędników śledziły go bacznie. 
Oczywiście cała ta aferą nie dała się 
ukryć: prawdzie nikt dokładnie nie 
wiedział o co chodziło, w każdym razie 
te ostatnie konferencje, zdenerwowanie 
dyrektora, latanie, wymyślanie Puszow- 
skiego naprowadzilo na domysły, że coś 
się stało poważnego w związku z Wohl 
manem i zawisła w powietrzu jakaś kry- 
minalna historja. 

Stamirski na zapytanie obu wspólni- 
ków odpowiedział, że da im wyjaśnienia 
wieczorem, narazie kazał sobie przypro- 
wadzić maszynę pod biuro, zaznaczył, że 
szofer jest Mu niepotrzebny i pojechał do 
Friedmanówny, Na miejscu dowiedział 
się, że wyjechała. O tem już wiedział od 
Wohlmana, ale dokąd wyjechała? Strze- 
liło mu do głowy, że taka aferzystka u- 
rządziła sobie jakąś dłuższą podróż, mó- 
wiła Przecież temu niedołędze, że chce 
z nim wyjechać zagranicę. Wobec tego 
porozumiał się ze starostwem i niestety 
przekonał się, że sprytna panienka wyje- 
chała już tydzień temu do Palestyny. 
Widocznie brakowało jej tych paru ty- 
sięcy de urzeczywistnienia swoich wy- 
cieczkowych planów, które musiała sobie 
obmyśleć długo naprzód. No, teraz szko- 
da sie już martwić o to, należy przyjąć 
do wiadomości, że pieniądze są stracone. 
Nie mógł sobie tylko jednej rzeczy wy- 
haczyć; że Feliks został wystawiony na 
dudka, to jasne. Nigdy nie miał rozsąd- 
ku. Wohlman również był zagłupi na to, 
aby gie orjentować i za słaby, aby wy- 
cofać sią w porę. Ale on? 


(Viae dalszy nastapi. 


KRONIKA 


Dziś koncert Fiłharmonji 
(a Krakowskiej. 


(Jo) Kraków, 13 stycznia. W programie 
koncertu symfonicznego, jaki obędzie się 
„ams wieczorem w sali Filharmomji kra- 
kowskiej, narzelne miejsce zajmuje wie- 
deńsk! klasyk Beethoven, którego niewy- 
czerpana twórczość stwarza ogromne mo- 
żliwości do popisu dla tak doskonałego 
zaspoiu, Jaki tworzą nasi polscy artyści. 
tisłyszyniy trzecią symfonją Beethovena 
| dei która jest „AE kaj apoteozą bo- 
„Leonora! następnie uwerturę do opery 

trakcją dzisiejszego wieczoru będą WY- 
stepy dwóch sollstów pp. Wochnia 1 
Rakowskiego w koncercie  skrzypcowym 
Es-dur Mozarta, 

„Jak widzimy dyrekcja Filharmonji stara 
się zjednać sobie publiczność świetnym 
repertuarem koncertów, które wysokim 
swoim poziomem artystycznym tak pod 
waeiędem programów, jak wykonania zdo- 
były uznanie wybrednej publiczności kra- 
kowskiej, zapełniajacej tłumnie salę Fil- 
harmonji na każdym występie jej zesno'n. 


Kronika żałobna. 


Kraków, 13 stycznia. Onegdaj zmari w 
Krakowie dr Władysław Godziemba Male- 
szewski, b. ziemianin z Poznańskiego, u- 
rodzony w r. 1869 w Warszawie. Zmarły 
osienocił żonę i syna Jana, dziennikarza i 

terata, sh 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 

m., tj. dzisiaj, z kaplicy cmentarza Rako- 
wiekiego w Krakowie, o godz. 15.30. 


pa 


Wypadki na ulicy, 


(Jo) Kraków, 13 stycznia. W sobotą przed 
południem na ul. Lwowskiej została przeje- 
chana przez namochód Anna Starostkowa 
lat 67, zam. przy ul. Gromadzkiej 5 i do- 
znała ran twarzy, oraz złamania lewego 
obojczyka. Po zaopatrzeniu przez lekarza 
Pogotowia Rat, została przewieziona do 
szpitala św. Lazarza. 

Na ulicy Szpitalnej upadła Stefanja Tur- 
teliaub lat 25, doznając złamania prawej 
nogi. Po zaopatrzeniu przez lekarza Pogot. 
Rat. została przewieziona do szpitala ży- 
dowskiego. 

W niedzielę rano został przejechany przez 

tramwaj na ulicy Lubiez Karol Arburt lat 
24, doznając wstrząsu mózgu. 
Paulina Kleinman upadła na ul. Brzozo- 
wej, doznając złamania prawej nogi, oraz 
Janina Dąbrowska. zam. przy ul. Zyblikie- 
wicza 5 złamała lewą rękę. We wszystkich 
wypadkach lekarz Pogotowia Rat. udzielił 
swojej pomocy i ofiary ślizgawicy zimowej 
przewiezione zostały do szpitala. 


Pożar strawił 14 zabudowań. 


Lublin, 13 stycznia. We wsl Stolniki, w 
powiecie tomaszowskim powstał z przy. 
czyn dotąd nieustalonych w stodole jedno- 
go z gospodarzy rcinych pożar, który prze- 
rzucił eię rychło na budynki sąsiadujące 
ze stodołą. 

Pomimo natychmiastowej akcji etraży 
pożarnych, pastwą żywiołu padły cztery 
gospodaninca przyczem czternaście budyn- 

ów uiegło zniszczeniu. 

Powstałe stąd szkody wynoszą około 45 
tysięcy złotych. Przypuszcza się, że ogień 
został podłożony z zemsty. 


SENSACYJNA 


POWIEŚĆ SPORTOWA 


pióra A, Murawskiego, odsłania tajniki 
ksu amerykańskiego. 


Wszędzie do nabycia 
w styczniowym , eszycie wydawnictwa 


CO MIESIĄCPOWIEŚĆ 


NA 1 ZŁOTY 
Qed 4 Adm.: Warmawe, Masszałkowska 2. 
Daa EZEZORAAZONZRNEWNEA 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 10. Wtorek, T4 stycznia 1941. 


"ræna 


W Generalnem Gubernatorstwie zaprowadzono 
przymus posiadania Warty pracy. 


Kraków, 13 siycznia. Generalny Guberna- 
tor dr. Frank wydał rozporządzenie o 
wprowadzeniu karty pracy w Generalnem 
Gubernatorstwie wchodzące w życie z 
dniem 415 stycznia 1941. 

Ro ie to ma na celu planowy 
rozdział sił roboczych w Generalnem Gu- 
bernatorstwie. Każdy pracownik czy robo- 
tnik uzyskać może pracę tylko na podsta- 
wie pos rty pracy. Karty pracy 
wystawia Urząd Pracy z polecenia staro- 
sty powiatowego wzgl. miejskiego. Inne 
placówki nie mają prawa wystawiania 
kart pracy, lub też podobnych zaświad- 


Do wyżej cytowanego rozporządzenia 
wyuane zostało zarządzenie wykonawcze, 
określające bliżej poszczególne przepisy. 
Każdy pracownik czy robotnik do uczniów, 
praktykantów i wolontarjuszy włącznie, 
mający swoje miejsce zamieszkania na te- 
renie Generalnego Gubernatorstwa, musl 
być w posiadaniu karty pracy. 

Nie dotyczy to osób przybyłych z terenu 

zeszy marodowości niemieckiej, będących 
w posiądaniu książki pracy. Ponadto rów- 
nież takich osób, które zatrudnione są o- 
kolicznościowo i dorywczo, oraz dzieci w 
wieku szkolnym. Żydzi kart pracy nie e- 
trzymują. 

Aż do odwołania nie mają obowiązku po- 
siadania karty pracy pracownicy i robot- 
nicy administracji i zakładów publicznych, 
gospodarki rolnej, leśmej. o detwa, ho- 
dowli zwierząt, rybołóstwie, oraz robotnicy 
i nracownicy domowi. 

Odnośnie kart pracy dla załóg statków 
komunikacji rzecznej, ukażą się osobne 
postanowienia. ; 

Osoby, mające obowiazek posiadania 
karty pracy, wnieść muszą podanie o wy- 
stawleme karty pracy w tym urzędzie pra- 
ey, który fest właściwy dla Ich miejsca za- 
meldownnia. Odpowiednie zaświadczenie 
biura meldunkowago należy przedłożyć w 
Urzedzie Pracy. Pracownicy i robotnicy, 
dla których została wystawioma karta pra- 
cy, otrzymują odpowiednie zaświadczenie, 
które muszą przechować. i 

Jeżeli robotnik albo pracownik przy 
przyjęciu majęcia nie może _ przedłożyć 
swojej karty pracy, może mu Urzęd Pracy 
na czas ograniczony wystawić karte za- 
stenczą. Admotacje przedsiębiorców i pra- 
codawców, dokonywame na karcie zastęn- 
czej. przepisywane są następnie przez U- 
rzad Prary do właściwej karty pracy. 

Robotnicy | pracownicy muszą swoją 
kartę pracy przy objęciu zajęcia nilezwło- 
oznle przedłożyć pracodawcy. Jeżeli praco- 


biorca obok swego właściwego zajęcia wy- 


Konuje dalsze zajęcia poboczme, musi om 
nowemu pracodawcy przedłożyć kartę pra- 
Gy do wglądu, wzgl. dokonania zapisku. 
Każda zmiana mieszkania musi być zamel- 
dowama pracodawcy. W razie utraty pracy 


konieczny jest odpowiedni meldunek w U- 
rzędzie Pracy. Zmiany nazwiska podane 
być muszą za przedłożemiem odpowiednich 
dowodów właściwemu Urzędowi Pracy do 
wiadomości, który następnie dokonuje od- 
powiedniej zmiany w karcie pracy. 

Każdy przedsiębiorca, względnie praco- 
dawca, ma obowiązek zażądania od przyję- 
tych do pracy robotników, względnie pra- 
ceowników, karty pracy, którą musi staran- 
nie przechowywać. W zakładach pracy po- 
siadających kilka ekspzoytur, karta pracy 
przechowana być musi w miejscowej ekspo- 
zyturze, powy której znajduje się miejsce 
pracy danego pracowmika. 

Pracodawca zobowiązany jest do tymcza- 
sowego wydania karty pracy pracowniko- 
wi, jeżeli ten potrzebuje jej przy zameldo- 
waniu do „służby budowlanej Generalnego 
Gubernatorstwa", zmianie nazwiska, wzgle- 
dnie przyjęcie dalszego zajęcia. Pracodaw- 
ca Jesi ponadto zobowiązany do przedsta- 
wienia karty pracy pracownikowi do wglą- 
du. O komieczności, względnie zgodności 
zapisu w karcie pracy decyduje w wypad- 
kach wątpliwych właściwy urząd pracy z 
wykluczeniem drogi prawnej. 

Przy meldunkach i wypłacie zasiłków 
należy karte pracy przedłożyć w Urzędzie 
Pracy. Zobowiązany do przechowywania 
musi w nazie zagubienia, względnie zni- 
szoeaenia karty pracy niezwłocznie zamel- 
dować o tem właściwemu Urzędowi Pracy. 
Na żądanie Urzędu Pracy musi być karta 
pracy każdej chwili przedłożona, względ- 
nie przesłana. Inne placówki urzędowe mo- 
gą na żądanie dokonać wglądu do kant 
pracy. Do kart pracy można wpisywać wy- 
łącznie przewidziame rozporządzeniem ad- 
notacje. W karcie pracy nie można dokony- 
wać zapleków o charakterze protekcyjnym, 
czy też ujemnym. 

Jeżeli posiadacz karty pracy z jakich- 
kolwiek powodów opuszcza grono zobowią- 
zanych do posiadania karty pracy, wów- 
czas musi on przedłożyć swoją kartę pracy 
właściwemu Urzedowi Pracy z jednocze- 
snem podaniem okoliezności. Urząd Pracy 
zamyka karte odpowiednim dopiskiem i 
zwraca ją dotychczasowemu posiadaczowi. 
Jeżeli ten zamierza podjąć na nowo prace 
zuwodową, dla której konieczne jest posia- 
danie karty pracy, natenczas musi on 
przedłożyć wspomnianą kartę właściwemu 
urzedowi pracy, podając jednocześnie swo- 
je zamiary. Urząd Pracy wznawia ważność 
karty i zwraca ją pracownikowi. 

Jeżeli posiadacz karty pracy ‘zamierza 
opuścić na stałe teren Generalnego Guber- 
natorstwa, wówczas musi on zwrócić kar- 
te pracy właściwemu Urzędowi Pracy. To 
samo musi nastąpić, jeżeli taki posiadacz 
karty umiera, względnie ukończy 80 rok 
życia. 


Napad bandytów na plebanję 
w Starym Korczynie. 


(Zet) Miechów, 13 stycznia. Dwóch ban- 
dytów, uzbrojonych w broń palną, wtar- 
gnęło przemocą w nocy na plebanje w Sta- 
rym Korczynie I po steroryzowaniu pro- 
baszcza ks. Stefana Opary ,zrabowało róż 
ne artykuły spożywcze. 5 

W czasie rabunku udało się służbie księ- 
dza proboszcza wszcząć alarm, dzięki cze- 
mn kilkunastu gospodarzy z sąsiedztwa, u- 


Śliskie chodniki i 


zbrojnych w sloki I różne narzędzia, 
przybyło na pomoc. Bandyci, widząc gro- 
madę nadchodzących, rzucili się do uciecz- 
ki, strzelając z rewolweru. Jeden z bandy- 
tów rzucił granat ręczny, raniąc odłam- 
kiem Jednego ze ścigających. 
Z powodu przepędzenia rabusiów, lu 

ich padła tylko niewielka ilość artykrtów 
spożywczych. 


zaśnieżone ulice. 


Na marginesie listów naszych Czytelników. 


A (-r.) Kraków, 13 stycznia. 

W. licznych listach do redakcji nasi Czy- 
telnicy uskarżają się na stan niektórych 
chodników w mieście i stawiają pytanie, 
dlaczego dopuszcza się do tego, że mimo 
dokładnych przepisów magistratu, niektó- 
rzy dozorey domów nie wypełniają swoich 
obowiązków. 

W Polsce każdy właściciel domu był w 
zimie odpowiedzialny za utrzymywanie w 
nienagannym stanie chodnika przed swym 
domem, tak, aby nikt nie mógł sobie zła- 
mać nogi czy reki, względnie, hy nie po- 
niósł Jakich wewnętrznych obrażeń. W li- 
cznych procesach skazywano właścicieli 
domów na penoszenie kosztów leczonia 
tych osób, które na chodniku przed ich 
domami poniosły szkodę. Nieraz trafiało 
się, że pozatem musieli oni opłacać „nas 
wiązką za ból“, a nawet odszkodowanie za 
stracony zarobek. > .ME 

Jasnem jest, że władze niemieckie nie 
gą mniej surowe pod tym względem od b. 
polskich urzędów. Nikt nie jest wyjęty z 
pod obowiązku oczyszczania chodnika, bez 
wzgledu na to, czy chodzi o niemieckiego, 
polskiego czy ukraińskiego właściciela do- 
mu. Przepisy są na to. aby były przestrze- 
gane przez „wszystkich, a nietylko przez 
pewnych ludzi, Także i sędzia, który bę- 
dzie prowadził proces o odszkodowanie, 
nie bedzie się pytał, czy oskarżony właści- 
ciel domu jest Polakiem, osobą narodowo- 
ści niemieckiej czy też Ukraińcem, lecz 
będzie stosował prawo I ustawy tak, aby 
WY winowajca poniósł zasłużoną 
arg. 

W równej mierze, jak właściciele do- 
mów odpowiedzialni są dozorcy domów. 
A zatem w interesie zarówno właściciela 


domu, jak i jego dozorcy leży, by prze- 
pisy zostały w tym zakresie wypełnione, 

Na licznych ulicach w Krakowie Snieg 
został usunięty z chodników, ale, jak to 
można stwierdzić przy sposobności snace- 
ru po mieście, nie wszystkie chodniki są 
posypywańe popiołem, piaskiem względnie 
szutrem, tak, że powierzchnie chodników 
stały się gładkie, jak lustro i przechodnie 
ciągle narażeni są na niebezpieczeństwo 
przewrócenia się i złamania nogi czy ręki. 
Liczba wypadków, które należy zapisać na 
konto stanu chodników w Krakowie, jest 
nadzwyczaj znaczna, niemal każdy dzień 
przynosi nowe wypadki. s 

Ten stan rzeczy jest oczywiście nie do 
utrzymania I Magistrat ze swej strony 
musi zastosować Jakieś metody, aby tę 
sprawę radykalnie zlikwidować. Nie moż- 
na cierpieć żadnych wyjątków, gdyż wo- 
bee prawa wszyscy obywatele miasta po- 
winni być zrównani. Także i tam, gdzie 
chodzi o budynki publiczne przepisy Mą- 
gistratu powinny być szczególnie troskli- 
wie respektowane. 

„Jeśli jednak masy śniegu zostaną usu- 
nięte z chodników, ale chodników tych nie 
posypie się popiołem, piaskiem względnie 
szutrem, wówczas wyrządza się przecho- 
dniom złą przysługę. Także i przepisom 
nie stało się wtedy zadość, gdyż nie chodzi 
tylko o to, aby chodniki utrzymywać w 
czystości i tem samem nadać miastu przy- 
zwoity wýglad, ale przedewszystkiem o to, 
aby chodniki te uczynić dostępnemi dla 
przechodniów. Zdrowie jednostki jest naj- 
cenniejszem dobrem, dla wielu niemal je- 
dynem, jakie posiadają. Zagrażać zdrowiu 
rzez lekkomyślność jest taką samą zbro- 
die jak kradzież. 
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W listach do redakcji nasi Czytelnicy 
wskazują także i na to, że niektórz kie- 
rowcy wozów jeżdżą po zaśnieżonye uli- 
cach, nle zwracając najmniejszej uwagi na 
przechodniów, skutkiem czego wiele osób 
poniosło szkodę, tak, że muszą się Obec: 
eczyć w szpitalu. W zakresie ruchu ulicg- 
nego wydana już przepisy, które klerowoy 
są zobowiązani rygorystycznie przestrze- 
gać. i 


Czy wiecie, że.... | 


dla ustrzeżenia się 
przed naśladownictwami 
umieszczono na tabłet- 


kach Aspiria znak s 


Gdzie jednak niema oskarżyciela — nie- 
ma także i sędziego. Tylko w bardzo rzad- 
kich wypadkach poszkodowane osoby, w 
tem wiele dzieci i kobiet, są w stanie, po 
wyzdrowieniu, dochodzić swych ' pretensyj 
na drodze prawnej. Zdarzało się nieraz, że 
odpowiedzialny za wypadek kierowca Ba” 
mochodowy próbował ratować się uciecze 
ką, gdy zauważył, do czego. doprowadził 
przez swą dziką jazdę po ulicach miasta. 
We wszystkich tego rodzaju wypadkach, 
w których wina kierowcy zostanie udo- 
wodniona, policja będzie surowo postapa- 
wała | pociągała do odpowledzialności 
winnego. W kilku wypadkach, w których 
świadkowie się znaleźli, tego rodzaju po- 
stępowanie jnż wszczęto. Trafia się jed- 
nak niemal codziennie, że przepisy ruchu 
są w elementarny sposób lekceważone 
przez niektórych kierowców, których nie 
można uchwycić. : 

Policja, kierująca ruchem, cieszy się 0- 
gólną popularnością. Jej zadaniem jest 
nietylko regulować ruch, ale także póńcią” 
gać do odpawiedzialności tych, którzy 
przekraczają przepisy ruchu, a tymi nie- 
zawsze są piesi przechodnie. 


(Jo) ADRESY APTEK  dyżurujących 
dzisiejszej nocy w Krakowie: Krowoder- 
ska 74, tel. 149-556: Adolf Hitler Platz 22, 
tel. 137-04; $w. Gertrudy 1, tel. 186-90; Długa 
4, tel. 102-94; Krakowska 5, tel. 102-51, Ka- 
zimierza W. 78, tel. 154-55; Szczepańskt 1, 
tel. 104-02; Senatorska 5, tel. 135-78, Lubicz , 
7, tel. 121-82, Brodzińskiego 1, tel. 221-80. 

(Jo) BANDYCKI NAPAD. W sobo 
wieczorem, przy ul. Puławskiego zost 
napadniety przez nieznanego „osobnika 
Franciszek Swakoń lat 46 i przebity nożem 
w klatkę piersiową i prawe ramię. Zawez- 
wany lekarz udzielił mu opatrunku, poczem 
polecił przewieść do szpitala sw. Łazarza. 


Z Warszawy i okolicy. 


= 


Pestrzelenie złodziela w czasie usiłowanej 
ucieczki. 


U wylotu ulicy Radzymińskiej i Tyko- 
cińskiej w Warszawie, usiłował ujęty w 
pewnej melinie złodziejskiej złodziej, 81- 
letni Czesław Malinowski, zam. przy u 
Zachariusza 8, zbiec w czasie eskorty po- 
licyjnej. Złodziej, który miał na rękach 
kajdanki, skorzystał z EK WRISK AC w tom 
miejscu ciemności i rzucił się do ucieczki. 
Pomieważ nie zatrzymał się na wezwanie 
eskortującego go policjanta, ten użył broni 
palnej i zranił Malinowskiego w plecy. 
W stanie ciężkim przewieziono go do 
szpitala. 


Co greją w kinach? 


Kino WANDA św. Gertrudy 5 


wyświetla do ozwartku, dnia 16 stycznia 1941 
nowy film, p. Ł: 


„Niebezpieczna gra“ 


w rolach tytułowych: 
Jenny Jugo — — — Harry Liedtke 
Thee Lingen — — — Karl Hartell 


Wszystkim P. T., którzy 
wzięli udział w pogrzebie 


$. P. 


Tadeusza Franciza 


składa serdeczne „Bóg zapłać” 
Rodzina 
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CHOLEWKI 


DZIERŻAWY KTO 
folwarku  biisko|wypożyczy Inteli. |jwszalkiezo Todza- 
miasta lub stach |eentnej  osobiejju solidnie. nis- 


koleiowej poszu-|mebli do pokoju? |drogo wykonuje 
kuje. Zgłoszenia: |Zgloszenia: _G0-|pracownia: Flo- 
Goniec Krakow- ge Enr., or riadeni 3 
uNr. . r. „|wnia z 

hr id jos i 1170 1158 
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PÓŁROCZNY KURS UPROSZCZONEJ 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 10. Wtorek, 14 stycznia 1941. 
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